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mie 1Olutego w sali tamtejszej kantyny Żoxnierskiej f 
ubyło się przyrzeczenie harcerskie AA z Dri= | ZR 

SĘDJ Starszcharcer skiej DZ 5 Ę 4 

5 

Na uroczystości był Obecny zomiendacit, I Hufca Star= 
SGE de rcersĘ i SG0 Ga 1. phm „Dumin-Horkegi cz, dów 7 "gd CH odqziż=” R 

Fu i zaproszeni gościć. Ś | 

Po przyrzeczeniu urządzono koninek.poezas którego ę 

odejmowaho gości kawą i ciastkani.ż pośród urozmaico= 

„ego pregremu kominka żabie Pa cieszył > j 

zię skecz pt. Były sobie świnki trzy" w wykonaniu d-hów: 

„shmszowaki og) ,ydzko ek ogo 2 /Bulikowski ago. 
mie*ah.ifufcowy w kilku serdecznych sło= Na zakończęnie* LL COWy 7 

;gch podatgkąwiz dowódcy tamtLejfszego oddziełtu za pomoc 
i opiekę,jóką stale otacza tamtejsza drużynę. 
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ż powodów trudnóści natury gospodarczej z dniem L.III o» 
e R LEDY zmuszeni zaprzestać wysyłania wszelkich okaze 

-ch Lbe zpłatnych BA” naszego pisma, jak i PÓWII 82 
*trzymać wysył anie pisma tym wszystkiin= druhor, którzy : 
_„egają z prezmneratą: > A 

zamówienia należy kierować be zpośrednio Go Administracji, 4 
% do Komendy o okówaj Chorągwi Gtarszoharcerskiej, 
dział Wydawniczy,opłaty zsłącząć w "Postal Ordergch", lub SA 
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Wileń s_K 3. "ks ar 421 14 k” 
Podsłuchane rozmówki 

— Słuchaj,Kuma,gdzie byłasz? 
- Chodziła na Kaziuka, 
—- (o kupiłasz? 

- Deneczko,balia i daziadtka,takiego z szyszki 
i babka z szyszki,po złot pięćcziesiąt sztuka. 

Taką śpiewnę gwarę mówi lud wileński.A oto jeszcze 
jeden obrazek: 

Przechodzimy koźżo przekupnia,sprzedającego starzyż= nę.'zrok nasz przyciągają gobelinki,.jyblakłe,delikatne 
barwy.Scena pasterska stylizowana,Coś w tym Joi: 

— lle chcesz ża to bracie? 
- Nu,ci ja wiem,niechhj będzie,oba za 5 złot., 
— Gdzieś to bracie znalażł? ». 
— A uot jedna tut staruszka bogata umarszy.Tak po 

niej, znaczysia,ż licitsci rzeczy sprzedawali, 
— Aha!No dobrze,biorę za 5 zżotych, - : 

Przynosimy do domu,badamy tkanii., i okazuje się auten= 
ER tyczny gobelin. z początków XVIII w. 

Przy straganie z obwarzankami i sercami,na których widnieją napisy:Dlea Zosi,dla Marysi,Kocham Ciebie itp, 
siedzi gruba ciotka wileńska.iśrógq tłoku i ścisku smar= 
kacz jakiś skuszony apetycznymi zapachami ściąga kilica 
rianeczków "smorgońskich' smakołyków i wieje gdzie pieprz 

-pośnie.Baba "obejrzawszy się,że cość nie tak! krzyczy: 
— A nó,patrzej,toż moich obarzan'ków niemt,musi 10 wianków schwycił i poniós,ach ty Żulik,e żeb cie= 

bie pokrenciło,ty paskudstwa!.,, - 

, „Marzę mi się przy tych słowach całe szeregi "Ksziu- ków" w Wilnie.Różne były: pogodne i słoneczne, chiaurne i 
deszczowe,śnieżne i sietrzne,Zawsze swoje i miłę ę 
Dziś neprzykład:ślizgawica,że Boże odpuść „Całe kupy 
zlodowaciałego śnieg. ra placu Łuki skim; rozdeptywane 
przez więlotysięczne tłumy,roześmiane,rozbawione i o gwarne. 
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s67zaju.No i naturalrie nasze,harcerskie,pełne nięraz nap= 
rewię artystycznych drobiazgów. Czwórka żeńska /ta dawna/ 
zprzecaje maleńkie cuda z kory,szyszek i mchu barwione 

metalicznymi farbami,Siedzą sobie takie malutkie krasnalki 

wad wodami błękitnego jeziorka z kory,pośród srebrzysto-. 

zielono-złotych drzewek z patyczków i mchu.Różne maskoty 

£ lalki,różne hafty,makaty,krawaty i melowane garnki 1l13-ki 
E 6-ki żeńskiej.13-ta męska — to śliczne zabawki z drzewa: 

smoki,węże i pieski z przedziwnymi morakami — naprawdę 
zięknie» 

A Wyazieł Sztuk Pięknych -jekie cudne maskoty! 

ilej wgłąb placu słodkie stragany z wyżej wymienionymi 

zercańi z piernika i obwarzankami znanymi dosłownie w kra= 

ju i zagraricą,A jeszcze wgłąb plecu:chogty,uprzęże,balie, 

sralki,beczki - wszelki sprzęt będnarski... | 

A inny Kaziuk - słoneczny,z niebem błękitnym jak 

Bladoniebieska,xwiewna szata Matki Boskiej.Gwar taki sam, 

sle radośniejszy,bo "słoiica grzeje'.Oprócz tego - sensacja 

—'iosenhy,marcowy karnawał..i poługnie płynie korowod barwny 

Ji redosny.Zaczyna się sdzieś od Uniwersytetu i płynie  -o 

| spokojnym, statecznyii nużtem przez ulicę ickiewicza ku 

Kukiszkom.Jada samochody pełne szalonych od wiosennego 

słańca studentek i studentow przebranych,stanowiących orsza= 

*i maszkar przerożnych i postaci, * ż 

Wóz pierwszy — jiosna!i-Ogrozna jasnozielona postać 

zyrzeźbione W deskach i papierze.Z szerokim uśmiechem na 

zębusi jedzie sobie otoczona wienkiem dziewcząt, 

s TA toż co? — "Grypa"Smieszne niewieastka skrzywiona i i 

|  szpetnie spuchnięta,obwiązana jak sto nieszczęść ,trzyma,, = 

en "nósowkę" /chusteczkę/ przy czerwonym nosie. Obok jedzie 

zckloma z jekimś cudownym Środkiem na wszystkie grypy te= 

go światae s ą posz NROSAGE |. 

Szeregi reklem, SGFCza piernikowe i_pź.lmy wileńskie wiel= 

kości vbiętrowej karniienicy,Uniwersytet i jego władze,a da= 

1lej,drlej jedzie centralne figura ania azigsiejszego — Sw. 

Bazimierz i otoczeni ui aniotów. a>. : , | i 

luezie biegną za .ochodem,śsmiejąę sLęĘ,poznaję charakte= 

rystyczie postacie Widna i cieszą się,duwmn- sę ze Swego 

Krziuke.Bo przeeie Kaziuk ze Swym ecyficzanym nastrojem, 

sercami i obwerzankami,z pealmemi,które już zaczynają : 
wieza i specjalnie 
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z wyroLami Grewnianymi,robi się sławny na całą folskę, 
Spotyka się stale wycieczki ze wszystkich stron gin, 
a nieraz i cudzoziemców z :zachodu. 

- Jarmark kaziukowy ma rożne znaczenie dla różnych 
luazi.Dla wielu kupców — dobry interes.Dla harcerzy 
- pokaźne sumy na oboży letnie.Dorośli kupują prektyczz= 
ne przedmioty na csgły rok,Miodzież gryzie obwarzanki i 

obdarza swe bogdanki słodkimi sercemi.Dzieci kupują 
cuda za 5 groszy,które piszczą i lateją.A dla wszystkich 
Kaziuk — to uśmiech i.radość,która idzie na ludzi z 
wiatrem wiosennym. 

Siedząc:z dala od Wilna szuke się wspomnień nie 
ponurych i wiejących grozą wojny,ale takich właśnie 
przedwo jennych,pogodnych,dających wiarę w przyszłość 
Kraju.Kto był choć raz na jarmarku kaziukowym, kto POFOZ= 
mawiał z ludem wileńskim,boć przecie na jarmarku jest i 
wieś wileńska — ten wie,że Wilno było polskim „szczerze 
polskim miastem, - 

—000— 

Marzył mi się dzisiaj jarmark Kaziukowy: 
Drewniane balie,palmy i serca z piernika, 
I nad eudami zabawek pochylone głowy 
Dzieci i:ich pisk radosny,choć uszy żatykaj. 
Płynie przeceniną. wizja Wilna błęki tnego 
Z ciemno-zielonya pasem gór i lasów w Koło, 
Iskrzy się w słonku rzeka Wilija wesoło... 
iiarzę... że wrócę ńapewno do Wilna polskiego, 

: Marie Przybytek 
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Klejnocie Bębskiiej Korony Wielkiego Serca Tęsknoto 
Wódz WrOogom chce odjąć Ciebie, serce Gobi ja się o że 
I czekać dłużej nie chce i naprzód iść m Plino; o 
By ną dzień Zmartwychwstania powrócić Polsce Wilno. 
Gazież wojsko,które rzuci hen łukiem ku północy, 
Gdzie jego wódz niczłomny o nieugiętej mocy. 
Jest wojsko! Są legany.Wiarusy,młódź i azieci.. 
Idzie batalion jeden.I drugi ićżie,..trzeci.., 
Gdzież więcej? Niema. To żarty,kpina.,, 
Ze resztę starczy Smigły i Wódz ułanów Belina, 
Dowódcy,w wasze ałónie t'łódz składa 'swe marzenia 
Tęsknotę lat młodzieńczych, chwsłę polskiego dłonie: 
Miasto nad modrą rzeką u wschoćnich bram rubierzy, 
Jak aziecię w lwiej jaskini,w pazurach iioskwy leży: 
I o swej wielkiej krzywdzie;o swoim wielkim bólu . 
Woła ustami miastce,dzwonami Antokolu, 
Tam jest kołyska Wodza,tam jego. serce biło, 
aprzód najlepsze wojsko +napLZÓd niezdarta siło! 

Poszli pochodem wielkim przez mnogie błota i piaski, 
Przez równie beznadziejne,ubogie lasy i wioski, 
Konie nie misły owsa,a ludzie ciepłej strewy, 
Konie karmiła słoma,a ludzi jutrznia stawy. 
A gdy tek w trudzie wielkim kroczyli drogą pylną, 
Błękitną wstęgą rzeki powiało ku nim Wilno; 
Stanęli zadziwieni nocą na pustej drocze 
-Ach,więc to tu,w to misosto zeklęte są sny Wodza? 
Spojrzcli na się wzajem, jak stali zwartym murem, . 

Przysięgę swą żołńierską zekrzykli zgodnym chórem: 
"Na fele wód tej rzeki,nż gwiazdy na tym niebie, 
Jutro o dziwne miasto odzew, wrócim ciebie! ' 3% 
Noterli,przełomali,przegnali precz mongołna; 
O iłodzu,wielki iloGzui"zże sźlochem miasto woła, 
A On pochylił cezoło,choć siły na nim znómię, | 
Pokorńym Sercen: aźsćdkć Gziękoweł w Ostrej Bramie: . 
RQ miesto moje miłe, coś było w poniewierce 
45 wieki Ci oddaję moje szczęśliwe serce! 
NN Gtiegu vCi Mj e złożż,gdy śmierć mi. zamknie oczy 
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Tyś klejnot LEJ" Korony,której 4 nas każdy strzeże 

kk moje mLeSLO Wilno ,dziękuję Wem —- Żołnierze!" 
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PZiALE W rezultacie. djskusja., jaki się wywiązała na 
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ma złę i mylnę : -poQejś że de Lyć h zagadnień, 

"Wóz LINĘŁY „ińiięski ty PWERSZGA 
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mie umieszczała 5 żedngel artykułów; ćzy Rz z 
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: Od. „na .jaawniejszych. wieków .róożni ludzie. różnie. MÓW: s: 

"Tie Różńe na.ten temąt pisali księgi.Pojawiśły ZĘ: 

| 'nqojróżmait sze „teopię. Tak npe stara filozofia wschodnia, 
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